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W i a d o m o ś c i  * » g ą a » c z a s .

S. D o m i n g o -  -
W  K a s s e l  u otrzymane bardzo zaspoka- 

•aiace wiadomości o owych H essach , którzy 
*ię niedawno do H a i t y  u d a li, a mianowicie
0 Kapitanie artylleryi T r o ś c i e - , i m istn u  
^adow'nicaym K e u b e r i e .  Obydwóch przyięto> 
^'yuprzeyteiey, a Gubernator twierdzy II  e n r i r
1 Xi«żę M a r n i e  l a d ę  przedstaw ili ich X ią ię- 
lo«n krwi K r ó l e w s k i y y k t ó r z y  ich precz ści- 
*®ienie ręk i o łasoe ewoiey zagewnili. P ierw - 
,6®‘ posłuchanie u Króla- H e n r y k a  mieli 0- 
łrcymać' w dzień' po> odpłynieniu okrętu , któ- 
*')' list od onychże przyw iózł. T r o s t  został 
"Cefem inżyniierów , a N e u h e r  będzie głow ­
a m i budowlami zawiadywać. Podróżni dono- 
®*ą-, że Mima tey wyspy w- owoczesney porze 
l °ku ję st nader' przy-emne;' w m iesiącu bowiem 
,” l jc z n iu , którym tam stan ęli,, panował*- 
**®yrozkos3nreysr«-wegetaoya. Obydwa podróżni 
ładzą zresztą ziomkom swoim , ab.y się bez 
PDprzedniczey ugody na los-szczęścia do Hai--

tłiejjBszczali, ponieważ tam wszystkie urzędy. 
Whlicgne iuż są osadzone, a w 'rad ie  zdarz*-- 
|?cych się wakaneyi , Król H e n r y k  aazwyczay 

faioweom przed.' cudzoziemcami- pierwszeń- 
d .ie .

Zjednoczone Stany Ameryki: północney.
O stosunkach Z j e d n o c z o n y c h  Sta--  

° w  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ’ z rozmaitenai 
° Ł'ar8tw»?Bi Europeyskiem i, zawic.raią gazety 
f|łn . no Amerykańskie bardzo sprzeczne wia- 
Qra° ś c i , a na pierw szy rzut oka , można, ga- 

federacyyne od republikańskich rozróżnić. 
eden e naynowszych numerów gazety Filadel- 
ckiey G e n e r a l  A d v e r t i s e r ,  um ieścił opis 

§°» ożenią Z  j  e d n  o c z c n y c h  S t a n ó w  W wy­

razach dosyć pow szechnych, kończąc na za­
pewnieniu: ż e Z j e d n o c z e n e  S t a n y  nie z n a j­
dowały się przedtem ani razu w tak przyjaciel­
skich stpsunkach z Państwami Europeyskiem i, 
iak teraz. INa to atoli bynayntuiey nie zgadan­
ia się inno gaze ty , szczegó ln ie j z Prowińcyi 
południowych. T ak daie gazeta Newo-Orleań- 
ska do zrozum ien ia: że widoki Kommissarzy 
Angielskich i Północno - Am erykańskich, któ­
rzy w skutku: traktatu ćaadaw skiego granice 
między K a n a d ą  *  Z j e d n o c z o n e  mi  S t a ­
n a m i  A m e r y k i ' p ó ł n . o c n e y  oznaczyć raa- 
ią , w tey m ierze są bardzo rożne , żeby się 
kiedy pogodzić mogły- K ie raniey nieprzyiemne 
mi są zatargi, które, z  powodu- wdzierania się  
Amerykanów do rybołówstwa w N o w y i n F u n d -  
l a  n d z i e ,  w szczęły się między obydwoma Na­
rodami-. Daley ohwiniaią w A n g l i i -  Rząd 
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  o  danie powo­
du do rozporządzeń Niepodległych w B u  e n o s .  
A y r  i  r- przeciw ko handlowi r  eliod zielni* nc- 
mi towarami Angielskiemi i ti d. Po wiel- 
kiey czynności, iaka od początku tegoroczne­
go  lata na- wszystkich Północno - Amerykań­
skich w arsztatach w budowania okrętów  wo- 
iennych panuie ,. i po gorliw ości, z iaką około 
umocnienie najznakom itszych partów  m or­
skich pracuię^ z daie się tymczasem tyle ok uży­
wać, że się Rząd S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h '  
na każdy przypadek zabezpiecza.

W edług listów z  Q u e b e k u  pod dniem 
3cim -Lipca pisanych, upiersią się Amerykanie 
na tem, aby granice swoie aż po za wyspę S g o  
T o m a s z a ,  na kilka mil od wyspy S g o  W a ­
w r z y ń c a  posunęli. Tym sposobem  odoiętoby 
Q u e b e k o w i  w szelkie związki z  Angielskiemi 
osadami w N o w e y  S a k o c y i  a w N o w y m  
B r u n s z w i k u .

Były Francuzki R ad e * Stanu R e g n a n l t  
d e  St .  J e a n  d e  A n g e l y ,  k tó ry , iak iuż w ia-  ̂
domo,  dostał wielkiego pom ieszani* zmysłów

H
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ascstał pod op*«kę oddanym. B yty zaś F ran ­
cu zki Radca Stanu R e a l ,  który przed  ręwolu- 
eya F rancuzkę był fabrykantem  lik ierów  w 
G r e n o b l i ,  ch w ycił się w N o w y m - Y o r k u  
d aw n e j p refessyi aw oiej.

F r & n c f  *.
G azety P a r y s k i e  donQ6zę z  P a r y ż a  

Co n ąstęp uie:
Pan Hrabia R u p p i n  (K ró l Pruski) pirzyy- 

znował u siebie d. 18. Sierpnia kilku Arabas- 
saderow  , Xię'cia R i c h e l i e u  i P osła A n giel­
skiego. T e g o ż dnia z ło ży ł inęt takoż uszano­
wanie 6Woie Xiążę W e l l i n g t o n .

M arszałek O n d i n o t ,  wysłany Króla n» 
granicę dla powitania H rabiego' R u  p p  > na, «- 
trzym ał z rąk iego order czarnego O rła . O- 
p rócz tego  , w dowód dobrego porozum ienia 
się między F r a n e y ą  i P r u s a m i , '  miało w 
dniu przybycia M arszałka O u d i n o t a  do Hra­
biego R  u p  p i n a , w ojsko  Pruskie hasło: F ro n -  

' e j a  i B u r b o n y .

D o k o ń c z e n i e  (  p rzerw a n ego , -w p r z e s i ł y m  1111-  

merxegazety nafzey) 1 siu z  P a r y ż a  pod o. ii*. 
L .p c a :

„M ign ą  teraz uważać za rzec* pew na,-ż« 
w szelkie powstania Lu.:u z głodu i n iedosulku  
pochodzące, usm.erzonenti została, i że , gdyby 
się teraz nuwe niełady w szczęły, byłyby ózie- 
Jęta sprawców politycznych niesj okoyn tjśei, a 
zatem  nie mażnahy się z  nirat obchsdzić z la­
kiem  pobłażaniem , iak s ę t o , CO"* do nay- 
w iększe* cząś i rozru -k ów  aa-szłych w ctąęu 
tegortoznegt? lata stało. T eraz panuie zno- 
łyu  poreą.eu  w s z ę d z i-, ta i  na pólau .:y,-tck.J i 
w g łę b i  F r a n c y  i ,  i nigdzie m e ma śladu bu- 

- rżen ia  się. Nie tak «n;.ia się rzeesy we F r a ń  
- c y i  po  łte d n i o w o - w s e h o d n i ey , gdzie w e­

dług zapewnienia podróżnych i ayedłag listów 
pryw atnych weiąż jeszcze  aarzy się ogb.-ń w 
popiele, i gdzie iskry, które nie-Jawoo. pożało­
wania godue wypadki p <d L u g d u n e m  spra 
w iły . nawą m *ter/ę palną sit-alóźć m ogą, ieżeli 
fU ąd  prsez nien-srajmy d *zo r i n .ystisuw n iey- 
szc  ś ro d k i, d e ' który;hby ssoże także oddale­
nie kilku .znienawidzonych Urząd mków, cy­
wilnych i woyskowych należało, wszelkich po- 
budeft do now ych seen niespokojnych , dziel­
nie nie uprzątnie. P wstanie port Li u g d u ­
li c m nie by io  zresztą tak ważnein , iak go tu 
i ow dżie wystawiain. Zasługuj© ono dla tego. 
na u w agę , ponieważ dążenie f  go szcze rze  
pelityczDem  b y ło ,  a powstań .y trzy hu lor a we 
chorągw ie zatyk ali, trzykelorow u kekardy roz­

dawali , i znaki Burbońskie zniew ażali. Al®
c ó ż  w  o g ó l n o ś c i  z a m y ś l a l i  m i e s z k a ń c y  s z e ś c i o  

l u b  o ś t n i u  w i o s e k  (  z  k t ó r y m i  b a r d z o  wiel®  

t y i h o  p r z e *  p r z y m u s  c i ą g n ę ł o  )  , c h o c i a ż b y  na­

w e t  m i ę d z y  n i ż s z e r a i  k l a s s a e a i  w  L H g d u n i f i i  

c h o c i a ż b y  n a w e t  w  c a ł y m  D e p a r t a m e n c i e  R o ­

d a n u  i  w  o ś c i e n n y c h  P r o w i n c j a c h  w i d ®  

s t r o n n i k ó w  i  w s p a r c i e  p o z y s k a l i  b y l i ;  e ó i  m ó ­

w i ę  z a m y ś l a l i  p r z e c i w k o  w o y s k u  J i n iio w e io ®  

w  o k o l i c a c h '  t a m e c z n y c h  d o s y ć  l i c z n e m u ,  1 
p r z  c i  w  k o  m i e j s k i m  g w a r d y o m  n a r o d o w y m i  

k t ó r e b y  s i ę  p r z e e w k o  n i m  w y r u s z y ć  ni,® 

w z b r a n i a ł y  b y ł y ?  C o a b y  w s k ó r a l i  b y l i ,  c h o c i a ż ­

b y  n a w e t  i  „ t a  s i ł a  z b r ó y u a  d o  p o k o n a n i a  ic h  

n i e  w y s t a r c z y ł a ;  c h o c i a ż b y  n a w e t  w s z y s t e k  lu d  

w i e j s k i  e  o k o l i c  L u g d u n u ,  z D e l f i n  a t u  

e t a .  x  n i m i  s i ę  b y ł  p o ł ą c z y ł ;  c o ż b y  m ó w ?  

W s k ó r a l i  z  i n n e u t i  k o r p u s a m i  w o j s k a  F r a n c u s ­

k i e g o ,  k t ó r e b y  p r z e c i w k o  n i m  w y r u s z y ł y  b y ł f i  

a w  r a z i e  p o t r z e b y  z e  s t o i ą c e m  w e  F r a n ­

c y  i  w o j s k i e m  s p r z y m i e r z o n e m  ? A  l u b o  w e -  

d ł u g  n i e k t ó r y c h  w i a d o m o ś c i  t a k ż e  d o t u y ś ls ó  

s i ę  t n o ź n a , ż e  n a r w y ż s i  n a c z e l n i c y  b u n t u  #  

s a m y m  P a r y ż a  s i e d z i b ę  s w o i ą  m i e l i ,  i  ż e  t* 

L u g d u n i e  n i e  i e d n y c h  W o j s k o w y c h  p ó ł o # ?  

ż u ł  j a  p c b i e r a i ą c y c h , i  i n a e  o ^ o b y  p a n u j ą c e /  

d y u a s t j i  n i e p r z y c h y l n e  d l a  s i e b i e  p o z y s k a l i » 

a b y  p o w s t a n i e  p o p i e r a ć ,  t->ć p r z e - i e  z  d r u s p e /  

s t r o n y  d o s t a t e c z n  e  s i ę  - o k a z a ł o ,  ż e  o g ó ł  b j *  

b e z  z w i ą z k u  ,, i ż e  m a l k o n t e n c i  ż a d n e g o  w o j "  

s k - t w e g o ,  u p o  n a y i v i ę k - r : e y  e/.eś 1 t a k ż e  i p i e ­

n i ę ż n e g o  z a s i ł k u  nre m e l i ,  c o d y  p!.;n o s y c b ż ® i  

g ł y b y  n a w e t  b i ł  d z i e l n i e j  u ł o ż o n y m ,  z n i w e ­

c z y ł o  b y ł o .  P o m i m o  t e g o  b ę d z i e  t e n  w y p a ­

d e k ,  l u k o ć  z u p e ł n i e  b e z s k u t e c z n y m  z o s t a ć  tnu1 
s a l ,  ś w i a d c z > ć  o  d a  h u  c z ę ś c i  L u d u  w  t y c h ż e  

s .t tn y c  . D e p a r t a m e n t a c h  p o ł u d n i  j w ó - w s c b o d n i . k f  

g d z i e  B o n a p a r t e  w  M a r c a  i 0 *5 g o  t a k  w i d ®  

s t r ę n o i k ó w  z n a l a z ł .  —  W  z a c h o d n o - p o ł u d n i ó -  

w e y  F  r  a  »  c  y  i g ł ę b l e y  sio  z a k o r z e ń  ł  r o j  9 l i z m  i 
i e s t  t o  a t o l i  p.» c z ę ś c i  u l t r a r o j a i L z m  fa n a t y a m e U *  

i  ( l a c h o m  s t r o n n i c t w a  p o d ż e g a n y ,  k t ó r y  s  c  *  

u m ; a r k o w t n s m  s y s t e r a a t e i u  R z ą d u  i  z- d ueh cU *  

l i o r t s t y  . u e y i  n i e  z g a .- lz a .  T o  s y s t e m a  i te® 

d u c h  p. z i s k u i ą  K r ó l o w i  p r z e . - i w a i ę  w  p ó łn O -  

o u y  d i ,  i  w  p a ł a o c n :  w s c h o d n i c h  s t r  n a  e h  KraiU f  

ia k  o t e ż  w  g ł ę ó  F r a n c y  i  c o d z i e n n i e  w i ę c e /  

s tr  m a i k ó w ,  4. * k ,  i ż  i e ż e l i  R z ą d  d u t y c h s z e s u j '9  
d u c h e m  p o w o d o w a ć  s i ę  n i e  p r z e s t a s i e ,  wielki®  

t e  P r ó w i n c y e  n a j m o c n i e j s z ą  p o d p o r ą  ie,-.o bę­

d ą i  p o z o & t . n ą .  C o  s i ę  t y c z e  z a c h o d u ,  t o  ie** 

R r a i u  ó d  C h e r b e u r g a  a ż  i l a B o r d e a u * *  

r J z s i e w a a n  n a  q d w o  w  g . z e t a c h  A n g i e l s k i c k  

b a r d z o  p r z e s a d n e  w i e ś c i  o  d a c h u  t a u i e t z u j i ® '  

P r a w d a ,  ż e  o w e  o s o b y ,  . k t ó r e  ta*n n a y w i ę k s ® /  

w p ł y w  r a aią  , n i e k o n t e n t e  s ą  a  t e r a ź n i e j s z e j
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M iniałeriura, i  i g  *  prawdziwem  znaczeniu 
W yraju są ultrarojalistam i. Nie m aiey ieat 
praw da, iż  tam w ielu rozkazów. Rządu nie do* 
p ełn ia ia , i  że  um iarkowane osooy pryw atne i 
K rzę d n ie y , lako też posiadacze dóbr narodo­
w ych , na rozm aite prześladowania są wysta­
wieni. A leż  nie p rzyszło  i  nie przyydzie do 
Otwartego opierania się Rządowi. R ząd przed­
sięw ziął w niektórych Departam entach zacho­
dnich odmiany U rzęd n ik ów , które do tegoż 
sam ego, co  i  w  K i a e s  dążą, i tylko zg o d n e ' 
z  zamiarem skutki -mieć m og ą, iako to w D e­
partam entach M a y e n n e ,  obydwóch S e r r c s ,  
etc. etc. —  W  R e n  n o s pragną naygoręcey 
podobnych odm ian, ponieważ się tam na uci­
ski w ojskow e, i na w ielki w pływ  kilku byłych  
Szotów  Szuańskieh b trd zo  uskarzaią. W  N a n ­
t e s  zachodzą też same skargi. Strona anti-a. O

nltrarojalistów. iest w  pomienionyeh miastach 
R ządow i bardzo u le g łą , a na naywyższyeh 
Zarządców  i N aczelników  w ojskow ych  pragnie 
tylko takich lu d zi, k tórzy  w edług ducha Ron- 
styiBryi działaią , i któray się podszeptom  łub 
namiętnoś..iOci do niestosow nych , ' albo dowol­
nych kroków  uw odzić nie daią R ząd zaymu- 
ie  się zresztą bardzo czynnie poprawą tera­
źn ie jsze g o  systematu “ araadowego (administra- 
cyynego). Przygotow ano iuż całkiem  w edług 

■ d icba Konsiytue.yi kilkanaście projektów  do 
p r awa,  poprawy iey ty^zącyth się,  które oby­
dwom lib om  na najpierw  szych posiedzeniach 
przełożone hydz matą. Zdaie się , »ż -przecież 
nareszcie chcą peżyiąć zasadę ■ fcontrplowani* 
w yższych W ład a zarządow ych w Departam en­
tach i w Gminach przez znakom itych O byw a­
te li, którzy oraa maią . bydź upoważnieni do 
podawania Rządowi stosownych - proiektow  do 
popraw w e fśsaysltit-h gałęzią-, h zarządu. 
S zcze gó ły  tego iesze; e 6ą m ew ad-woe. Prpiekt 
do tych odmian ma od w ielce św iatłego i lib e­
ralnie myślącego M m is'ra Ł a  in e p och od zić , i 
fo d  iego  okiem byóź wypracow anym .11

, L ist z L u . g d u n u  pod d. 5 . Sierpnia wy­
raża : „O n egd  >y wieczorem  ogłoszono tu p rzez 
telegraf z P a  r y ż a ,  iż  z rozkazu  Króla,.Szw ay- 
earow ie pozostaną w  L u g d u n i e .  D ow odzą­
cy Jener-al C a n u e l  odebrał ten rozkas o w 
pół do l it e y  w m e y , i przed w s;hodem  słoń­
ce za lee  -no pu‘ howi Szw aycarskiem u, przyspo­
sobionemu zupełnie do d r o g i,  ażeby nie wy­
chodził. Gdy nazaiutrz Pułkow nik S zw ajcaró w  
techał prz z  miasta do J e n e ra ła , stronnicy 
królew scy wydawali o k rzyk i: N ie  w y y d ą
S z w a y c a r ®  w i e ! O t o  z a c n y  P u ł k o w -  
p i ły !  N i e c h  ż y i ą  S z w a j c a r o w i e  1 W ielu

Osób są d ziło , iż yyście S zw ajcaró w  b ęd zie  
hasłem rabunku i m ordów ; dobrze myślący 
lękali się okropnych w ypadków . Słyszano w ró­
żnych raieyscaoh t e s L w a :  W y y ś c i e  S z w a y *  
c a r ó w  b ę d z i e  n i e s z c z ę ś c i e m  d l a  n a s . 
Ośm legiicn ów  ciągnie zaiste do L u g d u n u ;  
ią one atoli z  ościennych D epartam entów , 

gdzie .m ieszkańcy nie naylepiey myślą. Le« 
giicsn Departam entu W y ź s z e y  S a e n y  iest u- 
tw orzony z  dawriieyszego ^24go pułku piechoty 
łiniiowey, który roku i 8 i5 z łą c z y ł się był z  
oddziałem  B o n a p  a r  t e g0 .“

W l o c t  y.
Bandy roeboyniese w K rólestw ie O b *  

S y c y l i i  zdaią się bydż niebeepiecznem i, ponie­
waż K ról przeciw ko nim tak surow ych kroków  
używ *. Z  własnego rozkazu  K rólew skiego wy­
znaczono umyślną K om m issyę, która ma z le ­
cenie , aby ułożyła spis wszystkich bandytów 
po Krain w łóczących  się. Kto na tey liście , ‘ 
b ez fundamentalnego protestowania się k rew ­
nych i preyią. i o ł , raz zapisanym będzie, zo­
stanie p rzez to samo « pod Opieki praw a wy­
jętym , a ieże li się tożsamość osoby iego, tu­
dzież to o k a ż e , iż się iw ie  iego  ieszcze  na 
ow ey liście en&yduie, m oże bez dalszego py- 
taaia na śm ierć sk. zanym zostać; 3oj dukatów 
nagrody przyrzeczon o temu , kto h e rszta , a 
100 dukatów tem u , kto rozb ó jn ik a  schw yta 
lab zabiie.

T akże i tego roku pokusił się m otłoch o to, 
aby pod B o 1 o n i i ę pola ryżow e zburzyć; ale su­
row ość dobrze użyta i szybkie ukaranie wino­
w a jc ó w , p rzyw róciły  w krótce porządek. Zaw- 
czesne w ypuszczenie w ielu żeb rik o w  z  dom u 
ro b o ty , gdzie maią przytułek i za tru d n ien ie , 
pom nożyło znowu niełady żeb ractw a, ' a  u lice 
napełnione są n ieszczęśliw ym i, którzy to rze ­
m iosło próżniackie nad pracę przenoszą.

N i e m c y -

O  namieniranem (  w numerze u z g im  gamety 
nafzey) aresztowaniu P u łk-w u ika  M s s e n  b a ­
c h  a , donoszą z F r a n k i ó r t u  nad M e n e m  co 
następuie : „Już od i-it. .kiego czasu przem ieszki­
w a ł tu Pułkow nik M a s s e n b a ć h  w oberży pod 
Rzym skim  Cesarzem , i ży ł bardzo skrom nie, gdy 
z nagła onegday po południu (d . 18. Sierpnia) 
Królewsko-Pruski Kapitan ł*. k o e l c b e i  z  re- 
kw izycyę ze strony R 'ą : u Pruskiego do M agi­
stratu tuteyszege p rzyb ył, i żądał, aby go are­
sztować. Jeszcze tegoż samego dnia o godzi- 
nia lo tey  wieczorem  zgromadzi# się S e n at

X s
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W adzw yczajn ie, i odjjrawił' d łu gie  posiedzenie,, 
■w skutku którego udało- się kilku Urzędników  
F olicy i w assystencyi w o jsk o w ej wraz- z po- 
mienionyra Kapitanem- K o e l c h e n  , o północy 

t  do Pułkow nika M a s s e n b a c h a ,  aby go are­
sztow ać. Pułkow nik chciał właśnie, iśdź do 
łó ż k a , gdy do d rzw i iego  zapukano, i one- 
g o ż  do poddania się wezwano.. M a s s  e.n b a c h  
odgrażał się zastrzeleniem- każdego , któryby 
się w ażył posunąć krok  do iego. pokoiu; mu­
siano więc. drzw i wyłamać.. ' M a s  s e n  >-ach. 
p o rw ał się. do p ałasza;, le cz  O ffice r  Pruski 
p okazał mu- rozkaz, aresztow ania,, który od 
K róla w łasneręczn e miał bydź podpisanym , 
na co  M a s s e n b a c h  odpow iedział:. „T e raz  
iestem  ieńcem  W  Pana." —  J eszcze  tey samey, 
n ocy odw ieziono go do B e r l i n a .  — A reszto ­
wanie M - a s s e n b a c h a .  w  m ieście welnem- 

w zbudziło w ielk ie  zadum ienie,. i w n oszą,, źe  
ón się ciężkiego, występku, winnym, stać mu­
siał.

G azeta  M 'o g u .n ck a i umieściła! m anifest 
tegoż M a s s e n b a c h a , .  który tenże pod-dniem , 
t s .  L ip ca  do Sejm u, N iem ieckiego podał.,, i- w  
którym  się uskarża,, że  z H .e id e  Ib e r g  u, gdzie 
drugiego syna- swoi ego- (n a js tarszy  zgin ął w 
ostatn iej w o jn ie  F ran cuzkiey ). do- U niw ersyte­
tu chciał oddać,, przez: P o lic ję  z  miasta w ygna- 
nyća został. Jako dokumenta załączone są , 
zaśw iadczenie H eidclbergskiego Dyrektora: mia­
sta i protestacya M-a s s e*n b a c h a do W . Xię— 
• ia  B a  d e ń s  k-iegO: podana która tyle skut­
k o w a ła , że  M a s s e n h a c h o  wi- tylko, przea- 
kilka d n i , ale na żaden przypadek, nie: dutuiey. 

anawić pozw olono,,

E  i  a s  j».

W  W r o c ł a  w iu , zaszły  o., no.. Sierpnia, 
r o z ru c h y , o -k tó rych  gazeta tameczna, z. dnia. 
96. S ierpnia doniosła co- następnie :

„C zęść, mieszkańców, tuteyszych-.,, n a lćżą- 
oych do pierw szego- w ezw ania kraiowey- mili­
c j i  ( L a n d  w ę h r )  i przeznaczonych, weyśdź d o ­
nicy , odmówiła, p rzez opaczne rozum ienie wy­
konania- przep isan ej prawera preysiągl w p ierw ­
szym  przeznaczonym , d o ■ tego-term inie,, i stała 
• ię  powodem  ,. że nie odebrano iey- od innych-, 
gotow ych  do tego. K orzystała  s  te y  okolicz­
ności pewna liczba-, źle m yślących pom iędzy 
p ierw szym i dla skłonienia, na swą stronę wielu- 
n tych-, k tó rzy  okazali gotowość: wykonania, 
p rzy się g i."

„.N a drugim  terminie- wyznaczonym- dó 
przysięgi, w ykonała ię- w praw dzie mała liczba 
w e z w a n y c h w ię k s z a , iednah ezęść na so w o  od­

m ów iła i® Yt skutku tego  popuszczenia; K ilk u  
naw et z  tych-, którsy praysięgę w yk o n ali, do­
znali obelgi od. tych , którzy- wzbraniali się ią 
wykonać.. U trzym anie p ra w a , porządku pu­
b liczn ego i spokoyneści, ko-też zab ezp iecze­
nie d eb rze myślących,, wymagały iah nayśpiesa-. 
nieyszego oddalenia kilku owych źle  myślący eh, 
którzy się tal mi iawnie bydź o k a za li, aby 
p rze z  t ) dałszen-u. szkodliwemu- w pływ ow i za- 
pobiedz."- '

„K ilkaset nikczem ników  dopuściło się z  
te g o  powodu dnia a3.'. b . m. rano rozruchu 
i gw ałtów . L ub o  ten rozruch- p rzez dzielne 
środki przedsięw zięte od W ład z wyższych, w o j­
skow ych i cyw ilnych, poparte: współdziałaniem  
M agistratu m ie jsk ie g o , w- biegu, swym w krótce 
zosta ł uśm ierzony ; swawola iednak niepohs 
mowana skupionych.,, miała, czas- popełnić- nie- 
iakife bezpraw ia,, w kilku- zw łaszcza  publicznych 
gmachach. U-więziono iuż wielu, z  tych w ich­
rzycie li ,. i odesłano, pod sąd i ukaranie do 
n ajw yższego  Trybunału P ro w in cji.“ •

„C a ły  ten rozruch  sprawił- easłuźoną odra* 
zę  u wszystkich, dobrze, m yślących mieszkań* 
ców- miasta ; szczególniej, zaś m ieszczanie w y­
nurzyli przez- M agistrat i D eputow anych mia­
sta iako swych, R ep rezen tan tów ,, obywatelski' 
sw-óy sposób-m yślenia , oświadczaiąc : ,

„iż. z  grona svfego w yrzucą, natychmiast tego,- 
„któryb y nie przestał, opierać się praw u kra­
j o w y  m ilic ji , i zw rócą  ńw  s łu is n a  op łatę." '

„Ti> chlubne, oświadczenie współziomków- 
przekon ało  w net1 obłąkanych- o nieprawości ich* 
oporu i  u łatw iło  akt. p izysięg i.14-

„Spekoyność i- porządek zupełn ie dnia 23. 
b i  m. p rzyw ró co n e,, iuż w ię c e j zaburzone nie- 
zo sta ły ,"

„S p ieszn y  p o w ró t z  te g o  chw ilow ego o -  
błąkania , *przehony wa na. n o w o i ż  duch wier-- 
ności- i. p r z y w i ą z a n i a k t ó r y ,  iak- cały S z l i i l , -  
tak. i. stolica, oddawna-,. a szczeg ó ln ie j w  ze ­
szłych , pam iętnych l a t c h  ku. najlepszem u Kró­
low i i sławnemu, iego tro n o w i, okazały,, i k tó­
rego. iawnym dowodem są w K ościołach na«- 
seych połączone, imiona stu trzydziestu, dwóch' 
synów, stolicy poległych  za. O jcz y z n ę  , le szcze  
n ić. w yg asł."

K r ó l e s t w o ’ P o l s k i e
Dnia- 3 . W rześnia- pow rócił. W . Xieźę 

R ossyyski K o n s t a n t y  z  P e t e r s b u r g a  da 
W a r s z a w y . , .  i=. p rzyiął powitanie ©d Namie­
stnika K ró le w sk ie g a ,, Jenerałów  i w yższych; 
O ffic e ró w , tudzież, od Senatorów , Ministrów “ł 1 
innyćh U rzędników  publicznych.


